
181. Kraków 10 Sierpnia —  Czwartek. Rot 1854.
Wychodzi w K rakow ie

d z ie n n ie  o godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
Miętach.

C e n a :
w Krakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
W k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p l # t *
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
I ieniadze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  EXPEDYCYI czasu  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e 44.

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 

.uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp.
B a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pa 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nicfranlcowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 

i r  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Zum Baue der Votivkirche in Wien, aus Anlass der 
8’flcklichen Lebensrettung S. k. k. apost. Majestat sind 
^erners eingegangen.

Von der Gemeinde Bobow im Sandecer fl. kr.
K reise....................... ................................................ 13 59
'to Pfarrbezirke Czudec, Jasloer K re ise s .. . .  1 1 2

Zusam m en................ 15 11
iiiezu die fruher eingegangene Summę p r .. . 15,1 06 15§ 

2 6 Stack Dukaten in Gold und 1 Silber- 
fubel

Gibt die Totalsum m el5,121 2 6g 
>n Konv. Munze, 2 6 Stuck Dukaten in Gold und 1 Sil- 
berrubel.—  Krakau am lte n  August 1854.

ILraków 9 sierpnia.
Pod napisem: „Wyjaśnienia względem od

powiedzi rosyjskiej i przyjęcia jej w W ie
dniu i Berlinie,“ zamieszcza Gazeta pow sz. 
Angsburgska następujący artykuł, który jak 
się zdaje, wypłynął z pióra świadomego rze
czy; a lubo odpowiedź ta nie jest dotych
czas znaną, w całej osnowie swojej, wszakże 
w treści podała ją była w swoim czasie Ga
zeta N o w o -p ru sk a , i takową też powtó
rzyliśmy; niniejszy zaś artykuł z treścią po- 
Uiienioną zgadza się. Brzmi on:

„Odpowiedź rosyjska coraz więcej wycho
dzi na jaw z ukrycia, w jakiem ją dyplo- 
hiacya trzymała. Gabinety niemieckie tern 
większe miały do tego powody, iż nota ta 
•‘apisana była ze zręcznością wyrachowaną 
więcej na dwory niżeli na publiczność. U -  
Znaje ona naprzód gotowość Rosyi w przy
stąpieniu do protokółu konferencyi z dnia 9 
kwietnia i przystaje wprost dla mocarstw 
mem eckich na ewakuacyę księstw, którą po- 
czytoje za „ofiarę,“ jaką Cesarz pragnie 
pOiiieśc jedynie dla Austryi i Prus, której
Wszakże o d m ó w ić  m u s i a ł  d a w n ie j  n a  b ru ta ln e  
zawezwanie Anglii i Francyi. Główny ten 
ustęp nie mile dotknie państwa zachodnie. 
Nota przechodzi następnie na pytanie wzglę
dem odwrotu flot i wojsk nieprzyjacielskich 
po ustąpieniu Rosyan z Księstw; me pomija 
ona tej okoliczności, iż państwa niemieckie 
zebrane na zjeździe bambergskim, uzna y 
słuszność i stósowność takowego żądania. 
Wszelako — wiadomo wam: Austrya w „so -  
macyi“ swojej z góry oświadczyła, iz y 
Rosya nie wymagała po mój
które „niezawisłemi o d  Je J w 0  *• 3  e m
Cesarz Rosyjski i przy ęrch warunkach dłu
żej nie obstaje, i „puszczenie Kstęstw N ad- 
dunajskich przez wojska rosyjskie me czym 
zawisłem od odpowiednich działań przeci
wników; w yg ląd  tylko stosownego opu
szczenia ich pozyęyj wojennych w w łaści
wym czasie. Jednak — istnieją wszakże wa
runki, któreby Austrya mogła wypełnić i 
pod względem których jest zupełnie wolną

i niezawisłą. Warunki te dadzą się zebrać 
w tern jednem wyrażeniu: co gabinet wie
deński uczyni, skoro Rosya rzeczywiście i 
dobrowolnie ustąpi Austryi miejsca w K się
stwach. W  tej mierze Cesarz Mikołaj chce 
być stanowczo zaspokojony. Nie można wy
magać od Rosyi, aby rzucała stanowisko 
pewne, nie wiedząc poprzednio, czy ustą
piwszy, nie poniesie jakowej trwałej szkody.

„Zdaje mi się, iż powyższe słowa wyja
śniają główną treść odpowiedzi rosyjskiej. 
Wiadomo już dokładnie, iż zadowolniła ona 
gabinet berliński. Zapewne nie w tym sa
mym stopniu i austryacki, ale różnie to tłu
maczą. Nie zdaje się być bezzasadnem, iż- 
sam Cesarz Austryacki wyraźnie zalecał, 
wspierać notę u państw zachodnich. Nota 
ta zdolną jest bezwątpienia wywrzeć wielki 
wpływ na stanowisko gabinetów. Jeżeli bo
wiem przyjdzie do jej wykonania, jeżeli Ro
sya, jak to według najświeższych doniesień 
telegraficznych z Bukaresztu nie może być 
wątpliwem, ustępuje Auśtryi miejsca w K się
stwach Naddunajskich, naówczas wojska au- 
stryackie wejdą do Księstw opuszczonych 
nie w roli nieprzyjaciół R osyi, i uie czczem 
to przypuszczeniem, iż Rosya w ciągu ukła
dów prowadzonych w Wiedniu, już po na
dejściu tam depeszy z odpowiedzią hr. N es-  
selrodego uspokoiła s ię , a Austrya oprócz 
czasowego obsadzenia Księstw, nie weźmie 
wcale udziału w dalszych działaniach wo
jennych, gdyby takowe prowadzone być da
lej miały przez państwa zachodnie, i gdyby 
zawarcie zawieszenia broni nie udało się.“

C zy tam y  w  dzienniku lndependance:
K z ą d  A u s t r y a c k i  j e s t  w ł a ś n i e  w  te j  c h w i l i  

w trakcie nowych i tym razem wielkich usiło
wań celem ulepszenia i ustalenia finansowego 
położenia cesarstw a. Chce on zaciągnąć na dro
dze subskrypcyi narodowej pożyczkę, która prze
chodzi cyfry milliard* franków.

Cesarstwo A ustryackie znajdow ało się już 
w różnych epokach w bardzo ważnych kłopo
tach finansowych. P rzebyło  przesilenia które 
niem w strząs ły  aż do fundamentów, nigdy je 
dnakże rząd jpgo nie pokazał się być niższym 
od zadania jak ie  m iał przed sobą. Pomiędzy 
wszystkiemi rządam i europejskiemi w yszczegól
n iał się zaw sze przesadzoną, że tak powiemy 
rzetelnością względem swoich w ierzycieli, Au
strya  poddaw ała się największym  a często na
w et najdotkliwszym ofiarom, żeby tylko dotrzy
mać swych finansowych zbawiązań, i nikt nie przy
toczy nam k ra ju , któregoby dzieje mogły być 
pod tym względem zaszczytniejszemi.

U siłow anie które państwo to czyni dzisiaj dla 
postawienia swych finansów na pewnych pod
staw ach jest nowym dowodem stałego postano
wienia jego rządu trzymania się tej s*mej drogi, 
i z tego ty tu łu  zasługuje na najw iększą uwagę-

J  ik znaczną naw et być może pożyczka, któ

rą  rozpisał rząd austryacki, ma zdaniem naszem 
prawo rachowania na zupełny skutek kolosal
nego swego przedsięwzięcia; bo w samej rze 
czy, wszyscy są  i to w pewnym względzie bez
pośrednio interesowani, ażeby cel zamierzony 
zosta ł osiągnięty. Przyjście pożyczki do sk u t
ku a zatem ustalenie finansów austryackich, j e 
dnem słowem powrót do w y p ła t w monecie 
brzęczącej jest jedną z publicznych potrzeb te
go państwa. Ludności też wszelkich państw  do
brze pokierowane, czują zwykle jak  przez in 
stynkt jakie są przew ażniejsze potrzeby, którym 
kraj jaki musi zadosyć uczynić, i wtedy uczu
cie narodowe, czyni łatw em  i podohnem w yko
nanie największych naw et przedsięwzięć.

W  obecnem Dołożeniu skarbu i kredytu w Au
stryi, przychodziło już do teg o , że agio na sre
brze podnosiło się do 3 5  a naw et do 4 0  pro
centu. W  takiem położeniu rzeczy w szystkie in
teres* cierpią zarów no: ruch walorów, w szyst
kie sprężyny handlu, w zrost przem ysłu i czyn
ność pracy są w tym stanie rzeczy gw ałtow nie 
zatamowane, a a rtyku ły  konsumpcyi drożeją 
niesłychanie. Ola tego też we wszystkie w ar
stwy tow arzystw a wnika jako bezpośredni sku
tek drogcści brzęczącej monety, kłopot powsze
chny, z którego dla każdego obywatela w szcze
gólności, od najbogatszego w łaściciela aż do 
najuboższego wyrobnika, p łyną c iąg łe  i bardzo 
dotkliwe straty.

N iezaprzeczoną je s t rzeczą , że stan ten zni
knie zupełnie w dniu w którym rząd mając do 
dyspozycyi potrzebne kapitały  do spłacenia 
swego długu bankowi wiedeńskiem u, i u ła tw ie
nia cyrkulacyi brzęczącej będzie w stanie u sta 
lić kredyt publiczny. W szystkie tranzakcye po
wrócą natychmiast do normalnych swoich w a
runków, a dobrodziejstwa wielkiej operacyi fi
nansowej znajdaiącej się w łaśn ie w trakcie, 
niezaniedbają sp ły iiąć  na w szystkie klasy oby
wateli.

Cokolwiek .bądź rżąd młodego C esarza p rzed
staw ia praw dziw ie w spaniały widok, dopełnia
jąc w  pośród ciężkich politycznych zaw ikłań 
p o j a w i o n y c h  od roku w Europie zadania, przed 
którem cofnął się już niejeden mąż stanu w E u 
ropie w różnych innych krajach.

fóoresipoKMtencya
Z Wadowskiego 4 sierpnia.

Od ostatniego mojego doniesienia zmieniło się 
duto; bo i nasz świat gospodarski, ma jak polity
czny swoje fazy, zmiany, ma niejako giełdę przy
szłości spodsiewanyrh korzyści, które w miarę rea
lizowania się nadziei spadsją lub idą do góry. Tak 
też i ze żniwami nadzieje jnk kursa papierów spa
dły, bo żyta podrażane, ziemniaki się już psują, 
woda szkód dużo zrobiła, drogość nie wiele się 
zmniejszyła, słotfom, choć nie lubię złych nowin 
donosić, muszę wam dzisiaj takie jakie są przesłać.

Pożyczka skarbowa u nas ntdspodziewanie dobrze 
idzie. Chętnie się podpisują, bo też łagodność rzą
du w tej mierze dobry wpływ wywarła. Dziesięcio 
letniej zaliczki nikt u nas dotąd nieodebrał, ale jest 
takie o nią staranie jak o dobrą żonę. Nasze go
spodarstwo było bowiem praktycznem wykonaniem 
Macohiawela systemu co do wojny, do gospodarstwa 
zastósowane; gdzie jak sami wspominacie: „Wojna 
narodowa obejść się może baz pieniędzy,“ tak też i

nasze gospodarstwo bez tój mamony obchodzić się 
musiało.

Ale muszę się wam wynurzyć, że ostatni mój list 
do was, wywołał tutaj na mnie sarkanie; prawda 
na moją pociechę, iż tylko było ono takie, że mi 
bajkę o „dzwonie dla czego głośny44 przypomniało. 
Dla tego się tern nie smuciłem, a potem wszak da
wno to mówią: „że się jeszcze nie urodził, coby 
wszystkim dogodził.44 Nie mam więc pretensyi być 
tym nowonarodzonym, a u nas są jeszcze tacy, co 
nie mogą pojąć że: trzeba przyjąć ludzi takich ja- 
kiemi są, nie jacy być powinni, i takich jakich Pan 
Bóg stworzył.

Paryż 2 sierpnia (spóźnione).
Sprawy hiszpańskie zaczynają się regulować. Po 

scenie smutnćj i do pewnego stopnia traicznój mię
dzy Królową Krystyną, Królową Izabelą, jej mężem 
i nieurzędową osobą, Królowa Izabela podpisała na 
wszystkie warunki podane przez Espartera. Ogłosi
ła nadto odezwę do ludu, która pokazuje, że w po
lityce hiszpańskiej panuje zawsze zasada: qui ne 
sait pas mentir ne sait pas agir. Królowa Kry
styna była za Narwaezem a przeciw Esparterowi, 
bo ten ostatni pozbawił ją rejencyi. Wiadomo, że 
wsiadając w owej epoce na parowiec w Barcelonie, 
Królowa Krystyna powiedziała do Espartera: zrobi
łam cię naczelnym wodzem i ministrem, zrobiłam 
cię grandem i księciem, ale nie mogłam zrobić cię 
szlachcicem. Nieszczęściem trudno było i trudno jest 
dotąd postępować szlachetnie z Królową Krystyną. 
Espartero wjechał w tryumfia do Madrytu i złożył 
ministeryum, w którym jenerał 0 ’Donnel jest mini
strem wojny. Zgoda więc panuje między głównemi 
przywódzcami insurekcyi. Junty będą długo amba- 
rasować ministeryum, ale przy zgodzie Espartera i 
0 ’Donnela i przy jedności polityki Francyi i Anglii, 
trudno aby się dłago utrzymały, a przynajmniej, aby 
poprowadziły do celów republikancko-socyalistow- 
skich. Sądząc po manifeście junty Saragoskiój, któ
rej Espartero jest prezessm, nowe ministeryum chce 
innej konstytucyi, opartej na odpowiedzialności, wol
ności druku i deoentralizacyi administracyjnej. Są 
to zasady angielskie, bardzo zgodne z przeszłością 
i usposobieniem Espartera. O zmianie dynastyi nio 
ma w tój chwili mowy w Hiszpanii, chociaż T i
mes poświęcił temu przedmiotowi dość przychylny 
artykuł. Anglia ma interes wydalenia Burbonów 
z Hiszpanii Połączenie Portugalii i Hiszpanii pod 
jednóm berłem wystawiłoby Anglią na wivlkie tru
dności, ale gdyby je przemogła, rozszerzyłaby o- 
gromnie swój wpływ i osłab łaby Francyą. Dvre- 
ktorowie Assemblee Rationale czują to dobrio i 
dla tego postanowili trzymać się legttymizmu h sz- 
pańskiego, to jest hr. de Montemolm. Assemblee 
Nationale dał temu kilka dni uczuć, że taka po
lityka w jego redakcyi przemaga, ale wystąpić o- 
twarcie i t ą  polityką dotąd się nie ośmielił i zape
wnie nie ośmieli, w obawie ściągni nia na siebie 
ostrzeżenia rządu, który jeżeli nie z polityki fran- 
cuzkiój, to z polityki dynastycznój, nie ma powoda 
bronić burbońskich dynssiyj. Dotąd hr. de Monte- 
molin nie przybył do Hiszpanii i nie był w stanie 
obudzić w Nawarze powstania karlistowskiegn. R uh  
hiszpański jest całkiem liberalny i mieszczRński. Je
żeli ruch hiszpański utrzyma ten charakter, Anglia 
może się zgodzić na zaprowadzający się porządek 
rzeczy i celów anti-dynastycznych zaniechać.

To co się dzieje w Hiszpanii stwierdza przysło
wie : le sommeil de la politique est bien leger.

CIĘŚĆ y T E M O O - A R r a n r a i

TYGODNIK W ARSZAW SKI.
IV .

Stanąłem więc na Balu kalók, i dotkniętych nie- 
m -cą czvli zwolenników Pryszmtza, lecz aby Wai 
bliżej’ z tym przedmiotem obitnajm^, cofnijmy się
w przeszłość i PrzebiaŹmL ” ! śn doki600 Ohislory“ 
cznie. Owói przed l a t y , I Z r e u  kurlT - SiUvai18> 
kiedy sława wodnój w Grefe g światły* t *0z8ze" 
rzyla się po całój niemal E«r P ’ ^ V en i za
służony pod względem lekarskim doktor zamierzył 
na wzór tamtejszego, założyć ’rzbn'°
pod Warszawą zakład. Jakoż . sfowem W ie rzY 
i domki, kąpiele i mieszkania, jednem s rokuiaó 
bno, przybrało postać małego miaSteC » Jt
jak najpiękniejsze na przyszłość nadziej -

Ale że jak to dobrze wam wiadomo, nałóg jba 
drugą naturą, przeto gdy ksżdy pochwalał 
miar, jednocześnie zabierał ostatek grosza, n
nawet może niezarobił, i zamiast korzystania * y 
stawionego pod nosem zakładu, dążył jak najspii -  
szniój do Grefenbergu, bo co mu po swojóm, hied; 
on miał za granicą obce.

Rozumie się, że przy tak pięknych usposobieniach, 
Wierzbno nie mogło wytrzymać współzawodnictwa 
* Grefenbergiem, a Sauvan z Prysznitzem, i zakład

miasto rozwoju, przyszedł do upadku, c następnie  
z powodu śmierci Sauvana, opuszczony i zamknięty 
został.

Dopiero kiedy obaj współzawodnicy wyszli już na 
śp. nieboszczyków, i na drugim świecie, gdzie nie
ma kurecyi ni wodnej ni mlecznój, podali sobie dło
nie, zjawia się w r. z. uczeń prysznitzowski p. Dr 
Matecki, i wskrzesza powziętą pomyśl przez Sauvana.

Płynący wiecznie zdrój s gór mokotowskich, któ
rego woda w czasie największych nawet upałów 
nieprzechodzi ośmiu stopni ciepła, staje się nader 
w tym względzie pomocnym, a utwierdzona w czy
stą wodę wiara, i w jćj pomocnicze skutki, spro
wadza niebawem do Małeckiego kilkunastu pacyen- 
tów, którzy jak na pierwsze otworzenie zakładu, a 
do tego jeszcze w zbyt spóźnionój porze, bo w mie
siącu sierpniu 1853 roku, już stanowili niejaką rę_ 
kojmię do szczęśliwego rozwinięcia i utrzymania 
go nadal.

Kilko i to nader pomyślnych wypadków, a raczej 
cudów, jakie p. Matecki z pacyentami swemi doka- 

podniosło sławę Wierzbnowskiego zakładu, 8 
ro t bieżący już kilkudziesięciu sprowadził stałych 
mieszkańców, oprócz znacznój liczby tak zwanych 
przyc lodniów, którzy i z Warszawy i z jój okolic, 
obwinąwszy dawne swe grzechy w koce, rzucają 
się n8» ępme w ową wodę źródlaną szukając u!g'» 
i zapomnienia swych trosków.

Ze zaś przy takiój kuracyi, potrzeba nadzwyczaj

wielkiego ruchu, a w liczbie pacyentów, stałych 
mieszkańców górzystego Wierzbna, jest także płeć 
niewieścia, przeto na wzór grefenbergskich te u -  
nionów, powzięto zamiar zaprowadzenia takich ze
brań i w Wierzbnie, mianowicie raz w tydzień, to 
jest w sobotę, i oto powód zkąd powstał Bal kalek 
1 dotkniętych niemocą.

Nie myślcie jednak, aby ta niemoc tak była cięż
ką, iżby splątała im nogi do tańca, i owszem na- 
Wft,  wodne te ofiary, doskonale się kręcą, a cho
ciaż nieraz zdarzają się wypadki, niepraktykowane 
w żadnym dotąd salonie, jak to np. gwałtowne po
rzucenie swój damy, bez względu czy w figurze, czy 
zwyczajnym tańcu; to przecież nie można brać tego 
im za z ła , bo kiedyć woda zrywa groble i tamy, 
cóż dopiero z taką biedną istotą jak człeczek, do
kazywać musi.

Lecz pomimo to, gdy słota przychodzi, i muzy
ka zahuczy, snujący się jakby jakie cienie, w bia
łych prześcieradłach, po trawnikach i łanach wierz- 
bnowskich, pacyenci, za nadejściem wieczoru, praf"
bierają na się postacie człowiecze, właściw e.s^ o( 
Płci, i krzeszą mazury, albo trzęsą P0,kl» a p 
z czoła leci. .

Ale żart na stronę, bawią się wyb®r?“a ’ p ni?J ~ 
cielsko i zgodnie, nieraz pomimo zbytniego mocze
nia się w wodzie, zatętniąP ku sobie wzajemnie ser
duszka, skojarzy się i związek; a gdy północ ude
rzy, wszystko ucicha, i nie jeden jeszcze przed pój

ściem do łóżka, daje nurka w wannie, jakoby dla 
odszukania na jój dnie źródlanóm utraconych sjj 

tańcu, albo ostudzenia rozpalonych serduszek. 
Dawszy wam już tedy jakie takie wyobrażenie o 

Wierzbnie, przejdiiem do Warszawy, a to z po
wodu nowo wystawionój opery- ow,ąC tedy prawdę, 
Verdi niesprawił takiego efe ń jak się spodziewano; 
nie dla tego ażeby “ dała °pera, ale dla
tego, iż jak ®if ?ia ,zuJe » Verdi, jeżeli
się nieprzeżył, tJsktórl LUi? wać- Bj jakkol
wiek mkt niezaprzcczy niektórych i świeżych w Trw -p ię k ^ g  często jednakże albo
spotkać z togo* « ? ,  ałbo potrącić Jerozolimę,

i PA#ZytM powtarza.
Oper , dopóki jest taka, to jest, do-

5*o' dobra; lecz j a k ^ l ! '16'" natohnieni8’ P01*. bar“ aide uczornśA J Z8Puszcza się w nadzwy •
S C  :• * M1 !l« i ’ r-boi*. Je -
czego dowodemni?40d0bHła ° “a *  Wa,rszawie> 
niu bvłn t * na dru8ieai zaraz przedstawie-
mi- 7 o.,? . . 00 tu technicznie zowią pustka-
pańi kldrzy w niói udzia* Przyjęli, byh:
tolnni zek.w roli Azuceny Cyganki; punna Or

am w roli Leonory Damy Dworu; pan Citiiei 
rubadur; pan Buti Hrabia di Luna-, pan M Hor 

przyjaciel jego i jeszcze panna Rybicka w roli po
wiernicy Leonory. Otóż i cały komplet, klóry wy
wiązywał się jak mógł z zadania, a z których zwła
szcza pod względem gry, odznaczyła się pani Bu-

\



2 CZAS z Czwartku 10 Sierpnia 1854.

W polityce anormalnej, jaka przemsga na kontynen
cie, długa cisza, cisza głęboka znana w Anglii i 
Stanach-Zjednoczonych, jest niepodobną wtakiój po
lityce, byle co może szyki pomieszać. We Francyi 
nic dotąd niespokojnego nie zaszło i zapewnie nie 
zajdzie, aresata zrobione dnia 29go lipca na placu 
Bastylii były bez znaczenia, ale sądząc z rozmów, 
zdawałcby się, źe nie ma już dawnój ufności. Par- 
tye nie ruszają się i nie gotują, ale się czegoś no
wego spodziewają. Czego? sami nie wiedzą. Usta
lenie się porządku w Hiszpanii m oże zmienić taki 
stan rzeczy i odjąć partyom ich illuzye i o to też 
rząd francuzki stara się najmocniój. Co do Włoch, 
te znojdują się w istotnej agitacyi i przyczyna te
go pojmuje się. Garnizon w Rzymie ma być wzmo
cniony. Piemont jednak jest spokojny i trzyma się 
Francyi, a Piemont staje za całe Włochy.

Korespondenci rewolucyjni piszą, źe Cesarz nie 
przyjedzie do Paryża na uroczystość 15go sierpnia. 
Nie wiem dla czegoby nie przybył. Polubił oa Bia- 
ritz, ale swych obowiązków zaniedbywać nie lubi. 
Mówią, ie  p. do Persigay odebreł od niego zapro
szenie udania się do Biaritz. Jert to rzecz po
dobna do prawdy, choćby nawet pod względem 
zmiany przekonania o polityce europejskiej. P. de 
Persigny nie przestał być przyjacielem Cesarza i 
wielbicielem imperyalizmu. Cesarz ma mieć zamiar 
utworzyć port wojskowy nad odnogą gaskońską. 
Na rewie obozu bulońskiego, Cesarz zaprosił księcia 
Alberta, Króla belgijskiego i księcia Ganuy. Cesarz 
trzyma się polityki Ludwika Filipa i stara się przy
wiązywać do Francyi Belgią i Piemont, bądź przez 
uprzejme stosunki, bądź przez politykę handlową. 
Francya traci materyalnie na traktatach handlowych 
zawartych z Belgią i Piemontem, ale zyskuje na 
nich moralnie i politycznie.

Obóz Buloński będzie skończony dnia 5go b. m. 
Będzie się on składać z kilku dywizyj piechoty i 
12 pułków jazdy. Jenerałowie odebrali rozkaz uda
nia się do niego. Droga żelazna północna nie mo
że nastarczyć konwojów, do przewiezienia do Bou
logne wszystkich ludzi i efektów.

Mamy czas chłodny i często słotny. Mamy także 
tak zwaną suchą cholerę, która pozbawia życia w 3 
godziny. Onegdaj umarł na podobną cholerę jeden 
sekretarz ambasady neapolitańskiej. W Marsylii cho
lera tak jeszcze grasuje, że lud uważa ją za zarazę. 
Na południu ciemny lud przypisuje cholerę parze 
i drogom żelaznym. Rząd zrzuca z urzędów merów, 
którzy nie pokazują energii w niesieniu pomocy 
cholerycznym i urządzaniu służby zdrowia.

P a r y ż  2 sierpnia.
Sprawa wschodnia wpadła w tani chaos, że na

wet Constitutionel zaniechał już rozumowań i 
ogranicza się na przytaczaniu faktów. M onitor nie 
rozświeca bynajmniej obecnego stanu rzeczy i za
wiera się prawie w milczeniu. W e d łu g  jednych  wia
domości popieranych przez opinię publiczną we Fran
cyi, Austrya zmienia kierunek, według drugich Au- 
strya idzie naprzód; według trzecich Francya i An
glia oświadczają gotowość zrobienia pokoju na wa
runkach które znajdujecie we wszystkich francus
kich dziennikach. Odkładając na bok pokój i ustą
pienie Cesarza Mikołaja, jako rzeczy przechodzące 
gramce wszelkich domysłów, chętnie zgadzam się 
z dziennikiem le Pays  który nie traci ufności w Au- 
stryą. Austrya posłała swych oficerów do O mera 
paszy; Tureya mianowała Derwisza paszę komisa
rzem przy armii eustryackiej a Anglia p. du Piat 
byłego konsula w Warszawie. Są to fakta ważne, 
które świadczą o zcbopólnej dobrej wierze i ufno
ści. Polityka angielska różni się od polityki austry- 
jackiój w Mołdowołoszczyznie; lord Redcliffe musiał 
ustąpić panu Bruck i zgodzić się na przywrócenie 
do władzy książąt Stirbeja i Gbiki, ale to ustąpie- 
nio i zaniechanie zrmiaru wyniesienia jenerała Ma- 
ghero, nie jest w stanie wpłynąć na politykę ogól
ną. W sprawę hospodarów mołdawskiego i woło
skiego p. Benedetti wcale się nie wmięszał a Re- 
szyd pasza skłonił się do żądań Austryi.

Według dzisiejszych telegraficznych depesz, er- 
mśa posiłkowa miała nareszcie ruszyć naprzód. Czy 
to prawda? wiecie lepiej niż my. Dotychczasowa 
nieczynność armii posiłkowej wzbudzała śmiech

w Turkach a gniew w oficerach zachodnich. Książę 
Napoleon miał oświadczyć, iż jeżeli armia posiłko 
w a ma pozostać nieczynną, on wróci do Paryża. 
Słowa te dały zapewne powód do pogłoski, że 
książę Napoleon jest w poróżnieniu z marszałkiem 
de St. Arnaud i źe zostanie odwołanym. Nieoayn- 
ność jednak armii posiłkowej łatwo się pojmuje. 
Wszystkie koalicye zawsze bardzo powoli działały. 
Listy ze Stambułu donoszą, że armia posiłkowa 
spodziewała się przejścia Rosyan przez Bałkan, źe 
sądziła iż się cgraniczy na obronie Stambułu i że 
przeniesienie jój do Warny było rzeczą przypadku, 
tojest dzielnój obrony Sylistryi i obowiązku przy
niesienia jój pomocy. Nie mogę przypuścić aby wo- 
d zowie armii posiłkowej tak mało znali Rosyą i tak 
mało byli przedsiob erczy. Wolę dla honoru zachodu 
tłumaczyć nieczynność armii posiłkowej przez chęć 
zgodnego działania z Austryą. Kwatera główna w War
nie ma być w chaosie; każdy ma dawać rady; woj
skowość ma się krzyżować to z dyplomacyą atam- 
bulską, to z missyami p. Bouwre i barona d’Avril, 
a Omer passa ma na taki widok w duszy się u 
śmiechać. Wszystko to być może ale wszystko to 
pokazuje fe operacye armii posiłkowej są w Pa
ryżu. Jenerałowie zachodni, przychodząc na wschód, 
nie znali dosyć wschodu. Posłali oni na brzegi czer- 
kieskie wiele broni i prochu, a Cserkiesi gardząc 
bronią, tylko proch zabrali. Czerkiesy tak mało 
dbali o broń zachodnią, io oficerowie którzy ją 
przywieźli do Sukum-Kale, nie mogli zebrać kupki 
ludzi miejscowych dla jej strzeżenia. Jeden kapitan 
okrętu angielskiego napisał do Amin beja, przybo 
cznego Szamila, aby przybył do niego dla rozmó 
wienia się, a on ograniczył się na odpisie, że ma 
do roboty coś ważniejszego. Zachód trafił na dumę 
wschodnią i naród głęboko czujący swą niepodle
głość. Mój paryzki kolega opierając się na poda
niach dzienników, doniósł wam że Sułtan mianował 
Szamila rządzoą całej Czerkiesyi i Gruzyi. Wiado
mość ta jest wątpliwą i byłaby dziwną; chyba źe 
Sułtan nie wie iż Szamil nie może panować nad 
całą Czerkiesyą, że są tam trzy dynastye, i źe no- 
minacya sułtańska mogłaby wyrodzić wojnę domową.

Dotąd armia posiłkowa nie posłała wojska dla 
wzięcia Anapy, a byłby to krok trafny, który osła
biłby pozycyą Krymu. Gdyby była wziętą Anapa, 
moźnaby użyć na morzu Azowskim a nawet wzdłuż 
brzegów krymskich, dzielnych majtków i strzelców 
czerkieckich. Turcy posłali jedną dywizyę do Ba- 
tum. Sadyk pasza odebrał od Omera paszy powin
szowanie za dzielność swych Kozaków. Wojsko tu
reckie żyje w roskoszy, jakiej się doznaje po cięż
kich trudach i szczęśliwej wygranej. Czytałem list 
jednego oficera angielskiego z Warny opisujący ro
dzaj rewii jaką odbyło przed Lordem Raglan parę 
tysięcy baszybozuków, którzy mają być uorganizo- 
w ani na tryb cipajów  i spah isów . U biory  tej ru- 
chaw ki b y ły  n a jd z iw n ie jsze , n iek tó rzy  m ieli m un
dury kozaków których złapali lub zabili. Czapki ich
w kształcie g łow y  cukrow ej, zrobione z sierci koń
skiej, były przyozdobione w zwieroiadłowe kawałki. 
Żołnierze nosili włosy długie, splecione w warko
cze a nasmarowane tłustością. Pułk, tworzący ro
dzaj hułanów, miał lance giętkie, ze strusiemi pió
rami u wierzchu, a z haozykiem żelaznym u dołu. 
Pułk ten atakował w półkole, ścieśniając się około 
punktu ataku. Szarża jego odbywała się z piskliwym 
krzykiem, który Rosyan tak przerażał. Po szarży 
z lancą, pułk o którym mowa odbył szarżę z pi
stoletami, trzymając szablę w rękach, potćm rzucił 
na ziemię pistolety, uderzył z pałaszem, a w po
wrocie zebrał pistolety w galopie nie zsiadając z koni. 
Dzielność i zręczność tych ludzi zdziwiła Anglików. 
Będzie to dobre wojsko jak będzie uorganizowane, 
Tak jak jest, waleczność jego jest niepewna. Pod 
Sylistryą np. baszybozuki haniebnie uciekli. Daleko 
lepiej popisali się tam Arnauci, rzucając się z wa
łów z puginałami w ręku na Rosyan i ich mordując.

Mimo straty czasu i początkowych macanin, Fran
cuzi i Anglicy znajdują na południu wiele materya- 
łów wojennych, których mogą użyć przeciw Ro- 
syi. Na morzu Bałtyckim rzeczy nie idą tak dobrze. 
Szybkość morza i moc fortac przedstawiają wielkie 
trudności. Opinia publiczna w Anglii zganiła admi
rała Barkleya za przeczytanie listu w którym sir

der oświadczył iż nie może wziąść Kronsztadu 
z samą flotą. Zganiła go zaś jeszcze więcej za twier
dzenie iż nie można budować statków któreby po
trzebowały tylko 3 stóp wody. L e Pays dołączył 
swą naganę i oświadczył iż to jest rzeczą podobną. 
Zawsze mowa o bliskim posłaniu szalup kanonier- 
skich na morze Bałtyckie. Ale zawsze jest obawa 
aby trudności napotykane na morzu Bałtyckim nie 
znużyły zachodu i nie dały Austryi sposobności 
wprowadzenia go do jakich negocyacyj pokojowych.

Pożyczka turecka przechodzi przez rozmaite i za
pewne ostatnie trudności. Podług opowiadań pana 
Trouve Chauvel ajenci Reszyda nie mogli zawrzeć 
pożyczki dając gwarancyą przychodów celnych Smyr
ny i Syryi, musieli się oni udać do ajentów banku 
stambulskiego, który posiada gwarancyą trybutu e- 
gipskiego. Ajenci banku mieli się znieść z kompa
nią angielsko-francuzką która gotowa jest dać 100 
milionów fr. ale z warunkiem źe rządy francuzki i 
angielski wmieszają się w pożyczkę, jako depozy- 
taryusze banku. Według ambasady tureckiej, po
życzka zrobi się drogą dyplomatyczną i a gwaran
cyą Francyi i Anglii, ale z warunkiem, że będzie 
użyty na potrzeby wojenne i źe mocarstwa zacho
dnie będą miały prawo użycia pieniędzy dozierać. 
Według ostatniego podania Veli pasza miał udać 
się do Londynu dla ułożenia pożyczki na tych wa
runkach.

P. S. Sąd wydał w sprawie hr. de Montalember- 
ta ordonnance de non lieu. Według prawa hr. de 
Montalembert mógłby być jeszcze poszukiwany, 
gdyby znaleziono jakie dowody.

Królowa Krystyna ma opuścić Madryt i udać się 
do Rzymu. __________ _________

W iedeń  7  sierpnia. Z  W iednia piszą do je
dnego z pism hamburgskich pod dniem 31 lipca: 
W yglądają tu ogłoszenia niebawem manifestu 
cesarskiego, w którym w yrsźaie  oświadczonem 
będzie, iż A ustrya przystąpi do przymierz* 
państw  zschodnich i że je w esprze w ich dzia
łaniach. W ejście wojsk austryackich do W oło
szczyzny nastąpiłoby bezzw łocznie po wydaniu 
tego manifestu. Zajęcie to w szakże nie byłoby 
uważane jako formalne wypowiedzenie wojny 
przeciw  R osy i, lecz byłoby następstwem  umo
wy zaw artej z Portą  w dniu 1 4  czerw ca w ten 
sposób, że gdyby przyszło  do jakow ej z Ro- 
syanami kollizyi, odpowiedzialność spadłaby  
tylko na nich i niespraw iedliw ą okupacyę przez 
nich K sięstw  Naddunajskich. Odwrót llosyan 
z W ołoszczyzny potw ierdza aż do pewnego 
punktu tę nowinę. U siłu ją  oni uniknąć starcia 
się z A u stry ą , a w  następstw ie wejście wojsk 
austryackich do W ołoszczyzny nie będzie je
szcze stanowić casus belli.

— W ykaz stanu banku narodowego w iedeń
skiego na dniu I sierpnia r. b. przedstaw ia na
stępne cyfry : Gotówka 4 4 ,3 1 8 ,4 8 2 , zatem o 
1 3 5 ,8 7 5  zir. mniej niż p rz e d  m ie s iącem , a 
w porównaniu z październikiem r. z. mniej o 
7 2 1 ,0 4 5 . Biletó w było w obiegu ze.3 0 6 ,0 5 5 ,8 6 6 , 
tj. o 8 3 1 ,0 2 5  z łr .  więcej niż w zeszłym  mie
siącu. Stosunek gotówki do papierów j?st zatem 
1 :6 ,9 0 ,  w  końcu czerw ca by ł 1 :6 ,8 6 ,  w koń
cu maja 1 : 6 ,3 1 ,  w końcu kwietnia 1 :5 ,9 7 ,  a 
w końcu października r. z. 1 :4 ,2 8 .  Na rachu
nek spłaconych dotąd biletów skarbowych przy
pada w teraźniejszym  wykazie 1 1 8 ,2 0 5 ,5 9 3  

tak, i i  wymieniono w upłynionym miesiącu 
1 0 ,4 3 2 ,8 3 8  z łr . w biletach skabow yrh. Ilość 
przeto będącej w obiegu papierowej monety 
państw a wynosi tylko 3 1 ,6 4 3 ,4 8 0  z łr .  Eskonto 
zmniejszyło s ę o 2 0 0 ,0 0 0  i wvnosi 5 7 ,0 7 2  4 1 1  
zaliczki czyli lombard z 3 7 ,6 3 3 ,1 5 7  zmniej
szy ły  się do 3 6 ,2 2 8 ,6 7 0 . Będzie ich teraz w ie- 
cej z powodu nowej pożyczki, gdyż bank m& 
brać na przyszłość w zastaw  rozmaite papiery 
przem ysłow e i skeye. D ług państw a należny 
bankowi pow iększył się blisko o 1 0  mil. z łr . i 
wynosi teraz 2 3 7 ,8 7 1 ,2 3 5  z łr. Na akcye no
wej emisyi w ypłacono dotąd blisko 3 5  mil. z łr .

— Urzędowe organa tak w A ustryi jako i 
w  ca ły rh  Niem czech, przem aw iają wc ąż w imię 
jedności niemieckiej i zapew nia ją , że względem

szek jako Cyganka. Często bardzo zdarzało się i 
to , że skutkiem zbytecznego fo rte , chóry głuszyły 
solowe głosy i przytłumiały piękność kompozycyi; 
lecz tu kompozytor nic już niewinienl

O drugiśj nowości, czyli Trzech grzechach, to 
jest komedyi jednoaktowej, danej 4go sierpnia w tea
trze Rozmaitości, także Diewiele powiedzieć można, 
gdyż jest to raczój obrazek fantastyczny i e śpie
wem, o czem słusznie afisz uprzedza, aniżeli ko- 
medya, a przytóm tłómaczsnie to z francuskiego.

Na takich więc tylko teatralnych nowinach, mu
sicie w tym tygodniu poprzestać, może czas pó
źniejszy coś lepszego przyniesie, a zatóm czekajmy.

Nie małą nowością, zwłaszcza w kołach niektó
rych, jest otworzenie giełdy w Resursie kupicckiój, 
gdyż pomimo istnienia sali giełdowój w Banku, ni
gdy jednak stowarzyszenie kupienie nie zbierało się 
i giełda tutejsza wcale meistaiala. Wprawdzie w po
czątkach, w tej ogromnej sali , zbierało się grono 
synów Izraela, lecz gdy c« w miejsCe interesów gieł
dowych, zaczęli prowadzić handel na swą rękę, jak
by na jakiej franciszkańskiej ulicy, zamknięto im 
niebawem drzwi sali giełdowej, i całe to grono roz_ 
priszyło się, szukając sobie innego miejsca, już to 
pod filarami gmachu Bankowego, już na schodach 
kamiennych tuż przed cukiernią w domu Janasza 
prz1 d Bank'em, już wreszcie w samej cukierni.

Dopiero za otwarciem giełdy w Resursie, rzecz 
inną posiać przybrała, a zbierające się tamie Towa

rzystwo, składające się rzeczywiście z członków 
stanu kupieckiego, przybrało odpowiednią giełdom 
zagranicznym formę.

Lecz ileż to czasu potrzeba było, aby owa Re
sursa , odpowiedziała swemu założeniu i stanęła na 
stopie, na jakiej każda tego rodzaju instytucya, sta
nąć powinna?

Obumarła i obojętna na wszystko, co się obok niej 
i w niej samej działo, drzymała pod rządem kon
serwatystów, czyli dawnych członków swego komi
tetu, za któremi jedynie przy każdym wyborze, nic 
nieprzemawiało, jak tylko prawo dawnnści tak wła- 
śnie, jakby nieudolne piastowanie jakich obowiązków 
przez lat kilkanaście, upoważniało do zajmowania 
tego stanowiska i nadal z równą jak pierwej niedo- 
łężnością.

Rok dopiero 1853, był źe tak powiem nową dla 
Resursy erą, j 0d tego też czasu, można powiedzieć 
instytucya ta przetarła oczy, i ocknęła się ze snu. 
Na czele progresistów, którzy dzielnie przyłożyli 
się do tego dzieła, stanął pan L. Ł- i gdy przyszło 
do wyborów członków komitetu, stara partya runę
ła , a postępowi, jak tenże L.Ł. dalej znów L. K. 
oraz S. J. i inni, wziąwszy górę nad nią, nowe w o- 
bumarłe ciało tchnęli życie i usunąwszy rozliczne 
przeszkody, które nieustannie tamowały postęp, o- 
tworzyli podwoje zarówno dla zabaw, jak dla przy
jacielskich zebrań i rozrywek, jakiemi są czwartko
we albo sobotnie, a ostatnią nowością o której wam

wspomniałem, czyli ową giełdą, uwieńczyli swe 
trudy.

Dziś więc z owego gmachu, gdzie już jak mó
wiono, zaczęły się gnieździć sowy i puszczyki, zro
biła się na prawdę Resursa kupiecka, i nie raz naj
przyjemniej można spędzić tam chwile wśród naj 
dobrańszego jak tylko być może towarzystwa.

Ale, ale, napomknąłem wam słowo o Teatrze, a 
zapomniałem wspomnieć o niespodziance, jaką spra
wiono Korzeniowskiemu, w czasie jego w Ciecho
cinku pobytu. Wydarzyło się to na tamtejszej soe 
nie, zaimprowizowanej przez przejeżdżającą truppę- 
Grano komedyę W ąsy i Peruka, i sam Autor znaj
dował się podówczas w Teatrze, ale cóż, ani poznał 
gwojsgo dziecka, za które przyznano mu premium 
we Lwowie. Na dobitkę zaś tego, jeden z grających, 
którego nazwiska nie pamiętam, bo byłbym mu się 
wymienieniem takowego przysłużył, chcąc się popi
sać z dowcipem, włożywszy już perukę zawołał; 
„Oho! w tój peruce, będę wyglądał A  om iun N a 
poleon I s  Aż jęknął z boleści nasz szanowny dra
maturg, usłyszawszy ten dodatek, którym na kark 
jego, w komedję z czasów Stanisławowskich, wpro
wadzono Napoleona, ale cóż mieł czynić z owym 
niemiłosiernym Piratem ?

W tych dniach ujrzeliśmy w Warszawie brzegi 
Wisły aż po Ciechocinek, ale tylko na papierze. 
Książkę pod tym tytułem wydał Oskar F la tt, sześć 
widoków do niej dorobił P. M, Fajans, a dwie mapki

spraw y wschodniej najw iększa panuje zgoda- 
Słow om  tym niechcą dać w iary inne pisma, któ
rym się zd a je , że w Wiedniu oglądają się n*' 
P aryż i Londyn, a w Berlinie na Petersburg- 
Najenergiczniej w ystępow ał Lloyd  przeciw  po
lityce p rusk ie j, a pomimo daoej sobie nauczki 
przez Korespondencyę Austryacką  i Korespon- 
dencyę P ru ską , nie przestają on w swojej po
lemice czy to w artykułach redaktora, czy w  ko- 
respondencysch bić na Prusy. Przystąpienie ca
łego  Z w iązku niemieckiego, prósz M eklem 
burgii , do traktatu prusko -  uustryackiego, nic 
dość daje rękojmi jedności w  ocz&ch dzienni
ków, które niew ierzą w zgodne A ustryi i P rus 
postępowanie. O st-D eutsche-Post tak maluje 
sytuacyę w tej okoliczności: Czyniono nam z a 
rzuty, żeśmy niedość ogni radosnych zapalili n* 
uczczenie „wielkiego w ydarzenia niemieckiego*4, 
jakiem je s t przystąpienie w szystkich krajów 
zw iązkowych do przymierza austryacko pruskie- 
go. Pytanie w szakże, czyli ten tsk  okrzyczany 
o cdszczepieństw o M eklemburg, który poprostu 
odmówił p rzystąp ić , nie postąp ił sobie więcej 
po niemiecku i otwarciej niż niejedno państwo 
zw iązkowe mające niemiecką jedność na ustach, 
a w sercu rozdwojenie. B acząc na wędrówki 
pułkownika Izakow a i innych argonautów rosyj
sk ich , w idząc z jaką świetnością przyjmują 
tych podróżników po Niem czech, natedy nasu
w a się nam mysi, że niejedno państwo zw iązko
we dlitego tylko zmieniło frant, aby w obrębie 
przymierza dopiąć tego, czego niemożna było 
poza n;em. W ystępow ać z npozycyą przeciw  
Austryi i P rusom , to nie uchodzi państwom po
średnim , jak się o tern przekonać można od po
czątku trw ania Zw iązku niemieckiego. Jeżeli 
w szakże A ustrya i P rusy  odmiennego są zda
n ia, jeżeli różnemi idą drogami, natedv położyć 
się na szali jednego lub drugiego z tych państw, 
to sta ra  polityka naszej jedności niemieckiej- 
Zgrom adzenie bambergskie było przeciw  oba 
m ocarstwom, & teraz zrobiono zmianę frontu, 
pow iadają, że idą w raz z A ustryą i Prusami.... 
lecz jeżeli państw a pomniejsze będą mogły mieć 
wybór pow iedzieć, jedne że Niemcy są w W ie
dniu; d rugie, że Niemcy są w Berlinie, to się 
znajdzie wów czas dość głosów  które poczną 
szeptać: Niemcy są w Petersburgu.

F r a n c y a .
P a ry ż  5go sierpai*. M inister wojny otrzym ał 

od C esarza Napoleona III  list następujący: „P a
nie M arsza łk u , zwracam  uwagę pańską na sruu- 
tae przypadki jakie s ;ę w tej porze corocznie 
pow tarzają , gdy wojsko m arsze w czasie wiel
kich upałów  odbywać musi. Jeżeli przypadki 
takowe mają miejsce pomimo w ziętych w szel
kich ostr-żności, niemssz nic nikomu do w yrzuce
nia; lecz jeżeli przez zbytek gorliw ości, lab 
przez zbyt dosłowne wykonanie rozkazu ogól
nego wydanego z daleka, nadw erężone bywa 
zdrowie a częstokrość ryzykow ane życie żo ł
nierzy, chcę aby wtedy szefowie surow ą otrzy
mali naganę. P rzyk ładów  przytaczać nie będę, 
lecz w kilku dywizyach jenerałow ie nie doło
żyli może dosyć s ta rań , jakby  to urzynić byli 
powinni, ażeby rozkazy ministra wojny w yko- 
nanemi zostały  z roztropną ostrożnością. W  cza
sie wojny, jeżeli dowódzca korpusu stanie na 
oznaczoną godzinę we wskazanem miejacu, na 
głośną zasłuży  sobie pochw ałę, choćby połow ę 
ludzi w drodze zo s taw ił, bo wtedy interes w oj
skowy idzie przed wszystkiemi innemi; lecz 
w czasie pokoju, p ierw szą powinnością dowódz- 
cy je s t szanowanie zdrowia żr-łaierzy, j unika
nie staranne wszystkiego cokolwiek &ycie ich 
niepotrzebnie na szwank wystaw ić może. P ro
szę wiec P an a , abyś do wszystkich komendan
tów dywizyj p rz e s ła ł okólnik, któryby im przy
pomniał ostrożności jakie zachowane być mają 
w celu uniknienia na przyszłość o ile być może 
podobnych nieszczęść. Bog nieeh czuwa nad 
tobą Panie M arszałku. P 's» n i w B iarritz Ig o  
sierpnia 1 8 5 4 . Cp°dp-J ^*a />o/eon“.

p. Seweryn Oleszczynsk'. o  ile w pierwszej chw 
jój wydania, można było pr£ejrzeć tę pracę, zd. 
się źe książka ta będzie zajmująca. Obok pobieżny 
opisów, ml0®cl,.w soł)ie dużo wiadomości histor 
cznych, a PP s03 traktowania rzeozy oładki i prz 
stępny- . . .

Z dziw ic ie  s<ę źe przy tej sposobności wtrącę o p 
bycie w arszawie p. Maurycego Wolf*, * Peter 
bur.̂ ® ’ ale Pf*edsiębiorczy ten ksiągarz, tak i 
wplótc w literackie życie że mówiąc 'cokolwiek 
piśmiennictwie, niemożna już Wolfa pominąć. pr 
wdziwy to zdrój pociech dla pisany, poetów i aut 

telkiego rodzaju; to postrach księgarzy Wa
. l  i  . r i_ i„  m i f n r n w i a  *

row wszelkiego rodzaju; f”- — r  — Tg«izy wi
szaw sk ieb , którym zwykle autorowie grożą wyda 
c°m tutejszym, i o który ro*b>jajq gję WSzysl 
sprawy zawiłe. I teraz teka Wolfa , nabita zosti 
rozlicznemi tworami, jak np. Korzeniowskiego, Ki
szewskiego, K aczkow skiego, PoJa j Syrokomli, a kl 
re niezadługo na św ia się pojawią.

Jako w *alona^ _ nHafl przedmiotu, rozpocz 
nają rozmowy P I  L  la t ja wam zakończę d 
siejszy Tf n°as inivva Ĵ J ,° ,tniejszę bowiem kwesl
teraZ|nnv o k aza łv ^ is  Z  P°goda dosyć im sPr i  
Ja ’ p °"ysta cieszv s c  ̂ Wyoiaj obflle’ a niieszL
So mu to zapewne W s t  s p o t L ^ ż y c i ^ 0 Na«

S ̂  ,°dZ ',k "• p"0* ‘k1
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R o s s y a.
Czytamy w Times z d. 5 sieronia:
P.)d względem operacyi armii sprzymierzo

nych na wschodzie wolno nam dziś nie same 
tylko domysły czytelnikom udzielić. \V chwili 
kiedy to piszemy, stu tysięczna blisko armia zło
żona z Turków, Anglików i Francuzów, zajmuje 
już  może Krym i pokrywa wyżyny górujące nad 
portem Sebastopolskim. W yprawą ta Przygo- 
towuje się od jakiegoś czasu i mniemane zwie
dzenie brzegów Czerkasyi przez jenerałów 
Brown i Canrobert w 5000  ludzi, w łaściwy mia
ło  cel zapewnić wylądowanie wojska.

Rzec śmiało możemy, że co do ważności, u- 
siłowanie to nie miało dotąd poprzedniczego 
wzoru. Były wprawdzie na większą jeszcze 
skalę wyprawy lądowe, były śmielsze napady 
na morzu, *ie pod względem cyfry armii i do
kładności uzbrojenia, żadnej dawniejszej ekspe- 
dycyi z dzisiejszą porównać nie można. Nie 
chcemy s;ę tem chełpić, gdyż doświadczenie 
obecnej wojny dostatecznie dowiodło, co i ro
czniki wojenne stw ierdzają, że rezultaty dzia
łań w odwrotnym stoją nieraz stosunku do o- 
gromu siły. W tej okoliczności zamierzającej 
dopięcie wielkich zamiarów, poprzestańmy na 
wytężeniu naszej baczności i odwagi, ażeby za
miary te jak najrychlej spełnić. Jakikolwiek 
będzie ich skutek, sumienie nasze poświadczy 
żeśmy wszystko zrobili co tylko było można.

Udanie s ę przedsięwzięcia naszego porucza- 
my wyższej potędze. Z  prawdziwem jednak za
dowolę aem czynimy wzmiankę o stanowczym 
tym kroku, godnym honoru i zasobow dwóch 
wielkich mocarstw zachodnich, i usprawiedli
wiającym położone w nich zaufanie Turcyi. Pa- 
rę tygodni zapewne upłynie zanim nas dojdzie 
wiadomość o rezultacie walki, lecz wprzód do
wiemy się że wszelkie siły nasze, które w tej 
chwili użyte być mogą, wylądowały na wybrze
ża Sebastopolu.

Wszystkie szansy tego natarcia , mówi dalej 
Times dają nam otuchę ważnych korzyści. Se
bastopol który urągać s;ę zdaje połączonym flo
tom świata, i tysiącem kul grozi każdemu do je
go bateryi podsuwającemu się okrętowi, wznie
siony został po za obrębem idei lądowego atta- 
ku. Bronić się tylko potrafl przeciwko morzu 
jakgdyby z emia sama się bronić powinna. Zapo
mniano o tem że morze Czarne 100 tysięcy żoł
nierzy angielskich ? francuskich na ląd wysadzić 
jeat w stanie.

Niewiadomo, o ile zapomnienie to wceasie o- 
statnich tygodni starano się naprawić, ale oko- 
,lca Sebastopola niedozwala w długim nawet 
przeciągu czasu wznieść puakta obronne, któ
ż b y  z wyższych jeszcze punktów zagrożone
n ie  b y ły .  A l ta k  m o że  z a m ie n ić  s ię  w  b lo k a d ę ,  a  
głód m o że  z m u s ić  do  p o d d a n ia  s ię  z a ło g ę  du m n e j 
tej fortecy. S p o d z ie w a m y  s ię  a to l i ,  ż e  o z n a jm ić  
belziemy mogli inny tego przedsięwzięcia sku 
tek i nie widzimy przyczyny dl* czegoby za kil
ka tygodni, lub za kilka dni może Sebastopol 
nie uległ sile sprzymierzonych. Natenczas za- 
trzymimy Krym, jak długo nam trzsba będzie 
przeciw Rosyi materyalnych rękojmi. Lecz nie 
wyprzedzajmy wypadków, które nadzieje nasze 
omylić, lub je" też urzeczywistnić mogą.

— Gazeta Rządowa podaje z Rewia 33go 
Czerwca (5go lipca) co następuje: Nową s ła 
wa okryła się wczoraj fltga przewodniczącego 
óa niarzach mocarstwa, fl'g* najoświecenszego

.. . . 1 t __ flnrrO AlKl/tTUl'

spalona, należała do właściciela folwarku Wims 
hrabiego Buxhewdena. Dziś oba parostatki re- 
kcgnoskowały i mierzyły naszą przystań do pa- 
ralelli wyapy Karlos, trzymając się roztropnie 
zewnątrz strzałów  naszych bateryj.

Królestwo Polskie.

ze wszystkich narodów, flaga Albionu. Algo 
Czerwca przybyły na przystań Rewelaką pod 
flagą angielską dywizyi czerwonej, (flota an
gielska tak jak i rozdzielona na trzy
dywizye, a dowodzący n|emi nazywają się ad
mirałami: białej, czerwonej lub niebieskiej flagi. 
Eskadra k r ą ż ą c a  w zatoce Fińskiej, należy do 
dwóch pierwszych), t r e g t ata śrubowa i maleńki 
wiosłowy p a r o s t a t e k .  Zbadawszy głębię morza
około mielizn) na larwaterze, oba te statki sta
nęły ns kotwicy na wschodniej stronie wyspy 
Nargen, i natychmiast rozpoczęła się komunika- 
cya statkami wiosłowemi z w yspą, tj. czterej 
oficerowie i kadetów, wylądowali na brzeg 
aby tłuc szyby w domach mieszkańców wie
śniaków, przyrzekając zarazem soalić niektóre 
budowle. Wczoraj nakoniec przedstawiła się 
Anglikom sposobność do odznaczenia się. O w pół 
do Siej po południu, dojrzano z statków nieprzy
jacielskich, wyszły z przystani Rewelskiej, ma
ły  bszpokładowy, przewozowy, dwu-masztowy 
statek: natychmiast więc parostatek wiosłowy 
Wyruszył na jego spotkanie, trzymBją c si„ 0 15 
Wiorst odlegle od naszyć a ®ryj. Zbliżywszy 
się na odległość jednej w*o y o statku, p » .  
rostatek dał ognia z armaty? P ° ^ e“  ^spomnio- 
ny statek stanął na kotwicy. Jeda.°°®esn.ie « pa
rostatku wyprawioną została 8* P > J*k są
dziliśmy dla rozpytania atatku. O 6°,__ !® w pół 
do trzeciej ujrzeliśmy rozwiązanie dr ® 1 cel 
Wyprawienia szalupy; zrabowawszy 
zabrawszy z niego żagle, linowanie, ko i 
wszystko, mające choćby najmniejszą war os , 
Anglicy zapalili takowy i zostawali n a  stai 
dopóty, dopóki się nie przekonali, iż ogień nie 
może być w żaden sposób ugaszony i tak do
konali swój świetny czyn, godny także zająć 
nie ostatnią stronnicę w history i wojny tera
źniejszej, w której dotychczas znalazły miejsce 
Wszystkie postępki naszego nieprzyjaciela, sło
wami tylko wspaniale obiecującego w parlamen
cie oszczędzanie własności mieszkańców. Łódź

W arszaw a d. 7go sierpnia. Z  powodu zu
pełnego zw ycięstwa odniesionego przez wojska 
cesarsko-rosyjskie pod dowództwem jenerała- 
lejtnants księcia Andronnikowa, nad 3 4 -ty sią -  
cznym tureckim korpusem nad granicą Gury 
w kraju tureckim, wczoraj o godzinie 1 0  z ra
ni;, w kościele archi-katedralaym i metropoli
talnym św. Jana i we wszystkich innych ko
ściołach tutejszych; zaś o godz. l i t e j  w ko
ściele prawosławnym, odbyły się nabożeństwa 
dziękczynne.

— Rozkazem cesarskim mianowani zostali: Na
czelnik garnizonów artyleryi okręgu zachodnie
go, jenerał-major Chałański, drugim komendan
tem twierdzy Nowogeorgiewsks, przy pozosta
wieniu w dotychczasowych obowiązkach. Drug 
komendant twierdzy Nowogeorgiewska, jeneraj 
major Jermołów 3ci, komendantem warszawskie 
Alexandrowskiej cytadeli, w miejsce jenerał 
lejtnanta Zytowa.

Kraje Nadbałtyckie.
Constitutionnel podaje następne szczegóły  o 

przygotowaniach flot sprzymierzonych, do attaku 
na Bomarsund po dzień 2 5  lipca.

D ni»181ipca floty opuściły Barosund, gdzie 
zostawały od chwili powrotu z pod Kronsztadu 
jo bezowocnych zabiegach wydania bitwy fl9_ 

cie rosyjskiej. Trzeciego dnia rzuciły kotwice 
w Ledsund, przy wstępie do wysp alandzkich. 
Okręty angielskie, które wyruszyły wczoraj na 
cztery godziny przed nami, stały już na kotwi
cy? gdy piękna nasza flat* w  jednym szeregu 
naprzeciw nich się uszykowała.

Nazajutrz zwróciła się eskadra okrętów i p*_ 
rowców pod rozkazami admirała Chad ku Bo
marsund. Forteca ta wznosi się na najgłówniej
szej z wysp alandzkich. Składa się ona z dwóch 
półksiężyców nad brzegiem morza, najeżonych 
podwójnym szeregiem dział w liczbie 108 . Trzy 
osobne porty wieńczące wzgórza powyżej i 
wprost głównej warowni, uzupełniają system  
fortyfikacyjny tego miejsca, którego bateryenie- 
tylko gotowa do boju obsługuje za łoga , lecz 
nadto granit z którego zbudowane są cytadelle 
silny stawia opór działaniu kul armatnich i bomb. 
Dla większej jeszcze pewności przeciw tym po
ciskom, powierzchnia wielkiej warowni pokryta 
jest czterostopową warstwą piasku.

W  kilka godzin po odpłynięciu admirała Chad, 
słychać było w kierunku fortecy s i ln ą  k a n o n a 
d y ,  i n i e k t ó r z y  m n iem a li ż e  s ię  b o m b a rd o w a n ie  
ro z p o c z ę ło  le c z  n ie p o d o b n a  b y ło  d o p u s z c z a ć  
m o ż liw o śc i je g o , m a ją c  w z g lą d  n a  t r u d n o ś ć  p o 
dobnego attaku bez lądowego wojska. Dowie
dziano się wkrótce, że Rosyanie widząc admi
rała Chad wraz z dywizyą po pod swoją cy- 
tadellą, pierwsi rozpoczęli ogień, na który An
glicy nawet nie odpowiedz eń, kule bowiem nie
przyjacielskie mniej mając rozpędu niż z  dział 
okrętowych, niedosięgały ich wcale. Admirał nie 
mając zamiaru rozpoczynać attak, lecz tylko nad- 
glądać i wzbraniać komunikacyi z lądem rosyj
skim, ograniczył się na zajęciu pozycyi. Ró
wno aześaie odd siał składający się z Leoparda, 
Odina i Hekli na innym punkcie przecinał ko 
munikacyę pomiędzy wyspami. Możaa więc 
mieć moralne przekonanie, że w ostatnich cza
sach Bomarsund nie otrzymał posiłków. Rzu
ciwszy nadaremnie pewną ilość kul i granatów, 
Rosyanie poprzestali ogaia, który hukiem zało
gę tylko ra z 'ł, nie w yw oław szy ze strony An
glików ani jednego strzału.

Po tym w stępie, kazali admirałowie zmierzyć 
głębokość kanałów prowadzących do Bomar
sund, aby cbznajomić z brzegami oficerów i ster
ników, którym polecone będzie kierowanie wlel 
kiemi statkami floty. W  tym celu w ysłany został 
okręt angielski PEclair i śrubowy statek frao- 
cuzki 1’Aigle, dla zmierzenia 6 -milowej prze
strzeni, dzielącej flotę od cytadelli. Oficerowie 
od inżynieryi angielskiej i majtki z każdego pra
wie okrętu, puścili się na tych dwóch statkach, 
które bez przeszkody dotarły aż do Bomarsund, 
chociaż ołowianka nie w skazywała czasem wię
cej nad 6  sążni.

Przybywszy naprzeciwko Bomarsund, obadwa 
statki rozpoznały nową bateryę z ziemi, która 
świeżo była usypana dla uzupełnienia obrony 
wyspy. Na brzegu widać było żołnierzy rosyj
skich przechadzających się z założonemi ręka
mi, pomiędzy nimi uwijali się oficerowie na ko
niach, udający, że nawet niezwracają uwagi na 
flotę naszą o pół-trzeciej mili stojącą.

W yspa Aland gdzie zbudowana jest cytadella 
Bomarsund, liczy 9 0 0 0  mieszkańców. Rolnictwo, 
pomimo wysokiego stopnia szerokości, jest tu 

^c?’ z 'em'a wydaje obficie jęczmień i żyto. 
miiita tuteJ.,S5y w yborną stanowi pozycyę 
tnickić^' Panuie n.ad wstępem do odnogi bo- 
brzeg fini* .Sdyky j es*cze Szwecya posiadał*
rękach k l S m  d ”7* * 7  A l*Pdftki.e T O by w je i pa flotv . ty«h posiadłości. Z a  porno-

Bomsrsood, p o d lu j wolt

f a t e M  Szw ecyą S f S Ł S S J f .*  ,C ler“  
Ważny wypadek zasmucfł trudną żeglugę e-  

skadr pomię zy wyspąm; alandzkiemi. Parowiec

angielski Valorous uderzył o skałę i uszkodzi, 
się, lecz potrafiono go wyratować. Jest to ten 
sam statek, który się najwięcej odznaczył w w y
prawie na odnogę Botnicką.

T u r c y a.
Jeden z oficerów angielskich pisze z W arny: 

„Głupstwo to myśleć, iż żołnierz jes t zapalony 
i pełen żądzy spotkania się z Rosyanami, upoko
rzenia ich ltd. W szystko to nieprawda. Ludzie 
nasi niemają przeciw Rosyanom najmniejszej 
niechęci, bo poprostu, nie widzieli ich jeszcze 
a ku Turkom żadnej sympatyi, gdyż często 
doznają od men przykrości i w ogóle nie są 
traktowani jak sprzymierzeńcy. Wojsko w resz
cie znudzone jest trybem wojowania i pragnie, 
aby się przecież kiedyś dobrze wyspać mogło.44 
W  zimie spodziewają się przybycia do Sebasto
pola W. Księcia Konstantego, jako admirała na 
inspekcyę floty.

Z Galaczu donoszą pod dniem 31 lipca, iż 
wojska posiłkowe podobnież jak  zajęły  ujście 
Suliny, tak też w dmu Ao t. m. opanowały uj
ście ś. Jerzego czyli Kedrille, wysadziwszy tam 
na ląd wojsko, a rozpędziwszy pikiety rosyj
skie. Spodziewają się tam wojsk tureckich z Bal- 
czyku przybyć mających, aby się połączyć 
z wojskiem ciągnącem z Dobruczy przez Dona- 
wiec. Powszechnie tam mniemają, że ekspe- 
dvcya ta wymierzona jest przeciw Galaczowi i 
Braile.

Księstwa Naddunajskie.
O poruszeniach armii rosyjskiej w W oło- 

szczyznie dochodzą wiadomości podz ień 3 b .m . 
Dnia 2go t. m. książę Gorczakow miał główną 
kwaterę w 8iosIutorze na drodze ku Braile. 
Lubo ciągle dużo wojska cofa się na Seret, 
przecież że książę Gorczakow zatrzy-
ma się z główną armią nad rzekami Kałmaze- 
nem i Buzeo w W ołoszczyznie, a główna jego 
kwatera będzie w Fokszanach. Turcy nie byli 
leszcze 3go w Bukareszcie.

wo me tanieje bynajmniej, ani na targu mąka i kasza.
Rzepak już me tak chciwie skupowany, owszem kupcy 

wstrzymują się, albowiem połowa lub nawet więcćj z za
mówionych ilości tak na miejscową potrzebę, jak  na wy
wóz, zaspokojoną już została; nie chcą zatóm za najpię
kniejsze ziarno płacić w yiój, jak  na 12 do 1 2 1/  złr., 
a nawet niżćj.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dnia 9go s ie rp n ia :__

Metaliki 5-procent. 8&'/8. —  Metaliki 4 y a-proc. 7 4 ___
Metaliki 4-pr. 66 3/8. —  4-pr. z 1850 r. 9 2 .__ 2 */a -pr
4 8 V i6-—  1"Pr- 1 9 z ciągn.—  z 1830 r. 250, 3 02 .__
Augsburg 1 2 3 y4. —  Londyn 12 kr. 3. —  P ary i i 4 5 .
Akcye Bankowe 1256  Akcye kol. żel. p ó łn .  F er-
dyn   —  Pożyczka z r. 1851 lit. A u . __
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u r s  k r a k o w s k i  9 sierp. Banknoty austr. i .  8 9 2/ 
płacą 8 9 y 3. —  Pruski kurant iąd . 110 płacą 109. —  
Buble sr. nowe ż. 1 02 %  płacą 1 0 2 >/„. -  Cwancygery 
nowe żąd. 111 pł. n o .  —  Cwancygery stare iąd . 110

Fhol * 7 ^ peryały .*• 3 5 V «4- pł- 35.—  Dukaty austr. 
ih o l. i . 20%  p i .  2 0 y 4. _  2 0-franki i .  84%  pł 34 V

i ,7 9 ? %  P7  sV /9 8V* p *a<*  973/<- -

' M s * .  “», V  1 - , , ye Banku wiedeó. 1252. __
Akcye kolei Żelazn, półn. 130. -  Agio od złota 2 8 3/  
od srebra 24. _  Oblig. uwoln. grunt. 78. -  N owi 
pożyczka 1854 r. 88% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn. 8go sierpnia.—  Banknoty 
austr. 8 0 %  ż. —  Banknoty poi. 91 n /I2 i .  —  Listy zast. 
polskie dawne 9 0 %  ż. —  nowe —  d. -  Listy zast. pozn.
1F 1 ? , d\ —  d t?‘ 5 Va - Proc- 93 dają —  Kolój Krak. 
gór. Szląska. 8 8 */,, i .

Przegląd Polityczny.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Dowiadujemy się z Kuryera Warszawskiego o  nowym 

sposobie lóczema cholery, jakiój użyto niedawno ze sku
tkiem w Nowem Mieście Korczynie. Kobietę, która była 
zapadła na cholerę, zesieczono od stóp do głów po
krzywami.

—  Monitor donosi z obozu pod W arną rys cechujący 
umiarkowanie żołnierzy tureckich. Zapytano kilku jeźdźców 
tureckich, czy pobierają regularnie żywność? —  „Regu
larnie" odrzekli. —  „Cóż dostajecie?" —  „Chleb'“ —  
„ I  cóż więcćj?“ —  „N ic prócz chleba, bo Sułtan nie 
może dziś dawać więcćj." —  „Pobieracie przynajmnićj 
płacę?" —  „Dostajemy na miesiąc 28 piastrów." ( 5 %
franków ). -----  „C zy j ą  regularnie w ypłacają?"   „O d
9 m iesięcy  n ie dostaliśm y ani para, ale S u łtan  n ie  m oże 
teraz p ła c ić .u

Niedawno w jednym z londyńskich domów obłą
kanych dano ucztę dla tysiąca tych nieszczęśliwych. Spra
wozdawca zakończa opis tćj biesiady temi słowy: „W re
szcie zachowanie się biesiadników było całkiem przy
zwoite; pod jednym wszakże względem można było po
znać, że to ludzie nie tacy jak  inni, bo ani jeden wa- 
ryat nie upił się."

Przyjechali od d. 8go do 9 go sierpnia.
H O TEL POLLEKA. Zawilska Kamilla z Salzbrunn. 

Paulich Teresa żona podpułk. z Tarnowa. Donglar Jerzy 
Edward z Aschershben. Hanker Karol z KónigshOtte. 
Holt Józef Dr. med., Knig Cortu Dr. med., Hr. Schaaf- 
gotsche Hugo c. k. pułk., Hr. Palffy Antoni, H r. Fhun 
oficer z Wiednia. Hr. Schaesberg Ryszard właśc. dóbr 
z Radłowa. W otypka Dr. med. z Werony. Estreicher Ale
ksander właśc. dóbr z Trzebini. H r. Golejewski Adam 
właśc. dóbr ze Lwowa. Kielanowski Tytus właśc. dóbr 
z Żelechowa. Roth Józef c. k. kapitan ze Stanisławowa.

H O TEL DREZDEŃSKI. Baronowa Rosa Wescher v. 
Piberau żona kapitana, Henryeta v. Schaueąberg obywa 
telka, Gariglien Marya obywatelka z Wiednia. Tomasz 
R itter v. Stryjewski urz. z Marienbadu. Włastowski z sy
nem, Zemanek Leopoldina kupcowa, Krusike Henryk eko. 
nom, Remanek Paweł z żoną z Gliwic. Bonk M ag d a len 
obywatelka z Biskupic.

H O TEL RO SY JSK I. Hr. Dzieduszycki W ładysław 
właśc. dóbr z żoną, H r. Potocki Adam c. k. szambelsn 
1 major ze Lwowa. Reinh Juliusz, Munietz uczeń gór- 
n*C2̂ ’ Ludwik Edler ks. proboszcz z matką, Józef Mar- 
C ®^ka z żoną z Galicyi. Anna Lówe właśc. z Wiednia.

H O T E L  SASKI. Bloch Melchior z Mysłowic. Hr. Po- 
t0C~L  ®tefan właśc. dóbr z Kościelnik.

wyjechali. Kirsch kapit. od kiras. do Myślenic. 
Schmidt Konstanty do Tarnowa. Antoni Bryk D r. do Ga- 
stem. Hr. Brzostowski Adam do Prus. Niewiadomski Ign 
Jo Karlsbadu. Mengen Maksymilian do Wiednia. Ko- 
czyński Dr. prof. uni w. do Bochni. W eber Maurycy do 
Lwowa. Firich Karol do Jarosławia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K raków  d. 7 sierpnia. Z  powodu żniw n ic  zboża 

nie dowieziono na targ dzisiejszy, ani z okolic, ani z Kró
lestwa Polskiego nie przybyło pszenicy; chłopi okoliczni 
przywieźli tylko po parę korcy, a  że zapasy vrezyetk’e 
w miejscu wyczerpane, przeto ceny n ie z m ie rn ie  - 
w górę, a  piekarze i młynarze skupowali po korcu u c o- 
pów, płacąc za pszenicę 17 do 17 %  złr.; żyto P acono 
P° 1 2 '/a do 13 złr. i ledwo kilkadziesiąt korcy ze rac 
go można było. Jęczmień lubo nie poszukiwany, u rzy- 
mał się wszelako w cenie. Być może, w P ^ tek  do- 
wóz się powiększy, a tć m  samćm i ceny spadną. Dzi- 
siejszy targ  nie może być miarą cen, ale wpływ onego 
na konsuropcyą miejscową jes t nader szkodliwy. Pieczy-

n . . . . . , W ie d e ń  8 sierpnia.
» Dzisiejsze wiadomośoi dają do mniemania, ie  

wojaka rosyjski* opuszczą nie tylko Wołoszczyzno 
ale i Multany. Bądzie to zupełna odpowiedź na za
biegi i usiłowania Austryi. Krok ten nadto bądzie 
dowodem, ie  miądzy Rosyą i Austryą tak co do 
losu tych Księstw, jak co do stanowiska obu państw 
w obsc dalszych wypadków, zaszło poroiumienie. 
Uprzedziłem was o tym kierunku polityki i narad 
toczących sią w Wiedniu od przybycia księcia Gor- Sfir-: Lza8P°kojeniu strony politycznej Księstw
Naddunajskich, Austrya weźmie głównie na uwaga 
ich waznosc handlową. Co do okupacyi wojsko
wej, ta jeśli nastąpi, to nastąpi w zgodzie z Rosya. 

owiadam jeśli, gdyż do tój chwili rzecz ta nie- 
rozstrzygniona. Fzm. baron Hess zawiesił swój wy- 
jazd do Czerniowiec do nieograniczonego terminu. 
Wo.ska tureckie wrócą zapewne za Dunaj. Jest pro-
C c» r z : r i  n,i,icyi. narodo^ j » K««stwaCh.
na Ariff Pt t  A’ ,  ryi Jes* ,uPełoi« *«dowolnio- 

rogrodus ^  »  C,-

Depesze telegraficzne.

śtrony Rosyi nakazane® zostało natyrhmi ’ t '*■ 
zupełne opuszczenie Księstw Naddunajskich * 

Sz t oko l m 5go sierpnia. W skutku umowy 
dzy jenerałem Baraguay d’Hilliers a Królem, posłał 
no do Karlskrony rozkaz, aby floty nie rozbrajać, 
ale ją trzymać w zupełności gotową.

Londyn  7go sierpnia wieczór. Listy nadeszło tu 
parowcem z Nowego Yorku mówią, ii w Washingto
nie ratyfikowany został traktat neutralności między 
Rosyą a Stanami Zjednoczonemi.

KorespondeAcya Austryacka pisze: Z wiaro- 
godnego źródła odbieramy następującą wiadomość 
z Bukaresztu z dnia 6 b. m.

Przednia straż turecka pod wodzą Skander beja 
wkracza do miasta. Mieszkańcy w rozpaozy, albo
wiem obawiają się starcia się z tylną strażą rosyj
ską, tylko o 2 godziny drogi od miasta oddaloną, 
a składającą się z 7 pułków huzarów i kozaków. 
Wszakże radość i zbiegowisko ludu prostego bez 
miary. Dywizya jazdy pod dowództwem Halima pa_ 
szy obozować będzie w Dereszti o stacyę do Buka
resztu na południe. Izmaił pasza zostaje w Kaluge- 
reni, Omer pasza jak na teraz w Ruszczuku. Dziś 
przenosi się główna kwatera rosyjska z Koszaren 
pod Urzyczenami do Buzeo, gdzie niedługo przeby
wać będzie. .

Taż sama z d d°nosi. » pewnego
źródła z D0CZgły n.  ’ ® > jjiś pojedyncze

f f t nikach ™ s y is £ W7  .*7 naP°wrót »  
wzgięd^e, ji N. Cesarz W s w J h K I  T .
Wtg,A “  aby u ? /' Wsł6ch «osyi 7a 7 ego n l"
mocarstwom pokazać przyjacielskim

nhaiu  k tórego P ,.„ skłonnym jest zawsze do 
L z a k ż e  nie inaW iui.® p,ragn.ie-“ ,Nio podobnegow szakże  nie inaleźlii V P/8^ 1®- podobnego
panowaniem ro8vigfei„IDy ?' ?  dz,ennikach pod
wcześniej przeci!! W?,chod*ących» które n8S 

Ost f o , ł l T  „ lł do Czerniowiec dochodzą, 
domość J  P°st otrzymać przez Lwów wia- 
Prut się’ cofają^8 ros^ skie ustIPuj§ z Multan i za

wi»d?r por. donosi, że z listów odeskich do- 
nnł ê s ^» d w  d. 25 lipca widziano okręty floty 
umączonej krążące pod Feodozyą (K affą). W Kaffie 
posobiono się do odparcia attaku ze strony floty.



C Z A S  z Czwartku 1 0  S ie rp n ia  1 8 5 4 .

K n n d m a c h n n g
[N r. 1 9 ,0 9 8 .] Im  Nachhange de r K undm achung der 

K rakauer k. k. Landesregierung vom 7. d. M . Z. 1 8 ’875  
wird zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass nachdem  
die zur A ktiv irung  des Leihgeschaftes de r N ationalbank 
in K rakau  erforderlichen V orarbeiten  bereits  beendet sind, 
die B ank - F ilial-D arlehens - A nsta lt ih re  W irksam keit am 
M ontag den 14. A ugust 1. J .  im Lokale der k . k . L an- 
des-Filialkasse beginnen werdo.

a j Z u dem E nde w ird die von d e r k. k . privilegirten 
•oste rre ich . N ational-B ank-D irektion  erlassene im An- 

scblusse beiligende K undm achung vom 2 8. Ju li  1. J .  fiber 
die A rt und W eise de r V orschussleistung m it dem  B ei- 
satze v e rlau tb a rt, dass sieh hiernach bei dem A nsu ch en  
um  E tlo lg lassung von Vorschfissen aus der B ank-Filial- 
L eihanstalt genau zu benehm en sei.

K rakauer k. k . L andesreg ierung  am  8. A ugust 18 5 4  
D er L andcsprasident F ranz  G raf Mercandin.

Obwieszczenie.
W  dalszym  ciągu ogłoszenia c. k. R ządu  krajowego 

w K rakow ie z dnia 7 b. m. N . 18,9 7 5 podaje się do 
powszechnej w iadom ości, że gdy prace przygotowawcze 
do zaprowadzenia czynności pożyczkowych banku narodo
wego w K rakow ie po trzeb n e , już  ukończone zostały, In 
sty tu t pożyczkowy B anku filialnego działalność swą w po 
niedzialek" dnia 14 sierpnia b. r . w lokalu c. k . Kassy
krajow śj filialnćj rozpocznie. _

,  T ym  końcem  załączone obwieszczenie przez c. k. Uy- 
• rekcyą uprzywilejowanego B anku  narodowego A ustr. 

pod dniem 23 lipca b. r. w ydane, obejmujące sposób . 
rodzaj udzielania zaliczek, podaje się m mejszćm  do wia
domości z tćm  dołożeniem , że wedle takowego przy sta
raniu  się o zaliczki z Insty tu tu  pożyczkowego B anku fili 
alnego dokładnie postępować będzie należało.

K raków  dnia 8 sierpnia 1 8 5 4 .
Franciszek  H rab ia  M ercandin , 

( 7 4 5 -1 -3 )  c. k. P rezyden t R ządu  krajow ego

Zur Z. 3489 pr.1854. K onliiirs-T erlaiittiap iftiig . C741t3)
Z u Folgę der von Seiner k. k. apostolischen M ajestkt Allerhóchst genehm igten U m staltung des O ftu j’ Kam e- 

ra l H auptzahlam tes zu einer Landeshauptkasse fur das Kóm greich U ngarn  und der G .
Kassen zu P re ssb u rg , O d en b u rg , Kaschau und Grosswardem dann der
fallsam ter und B ezirks-K assen, in  den zuletzt benannten vier O rten  kom men folgende D ienststellen  zu
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A n m e r k n n g.

n .  18,975. K u n d m a c h u n g  (742-3-3)
D ie B unkdirektion h a t fiber m einen , von den hohen 

M inisterium  des In n em  und der F inanzen unterstfitzten 
A n tra g , d ie E rrich tuug  einer Bankfiliale in K rakau  be- 
schlossen, und lasst um die Zwecke derselben m óglichst 
rasch zu erreichen, m it der Eróffnung des D arleichen-G e- 
sh iftes sogleich beginnen.

Zu d esem  E nde e rh alt die hiesige Landesfilialkasse 
unter E inem  von der B ank-Zentral-K asse ffir den ersten 
B edarf einen V erlag  von 5 0 0 ,0 0 0  fl. B. N ., um auf 
jen e  Effektcn - Vorschfisse zu erfo lgen , welche zur Y er- 
pfilndung be i den F ilialdarlehens-A nstalten  de r B ank ge-

eigD e r 9T a g  m it welchen die O perationen dieser B ank- 
filiale in K rakau b eg in n en , w ird unaufgehalten zu r a 
gem einen Kenntniss geb rach t werden.

Y on k. k. Landes-Prasidenten.
K rakau am 7ten  A ugust 1 8 5 4 .

F ranz  G raf Mercandm.

O b w ie sz c z e n ie
Dyrekcya uprzywilejow anego banku  narodowego na 

wniosek mój, przez wysokie c. k. M inisterium  spraw w e
wnętrznych i finansów poparty, postanow iła utw orzyć bank 
filialny w mieście Krakow ie z rozporządzeniem  aby dla 
najrychlejszego osiągnienia tegoż banku filialnego celu , 
potrzebne w sprawie ogólnych pożyczek kroki natychm iast

J L J  kassie filialnćj k ra jow ćj, n a  pierw sze potrzeby 
u l ic z k ę  w kwocie 5 0 0 ,0 0 0  zlot. reńsk ., ażeby na takie 
e f f e k t a  przedp łaty  wydawać m ogła, k tó re  do zastawy w za
k ładach  banku  filialnych za usposobione uważane będą.

D zień  w którym  operacye tegoż banku filialnego w K ra
kowie się rozpoczną do powszechnej wiadomości bez zw ło
ki ogłoszonym  będzie.

K raków  ? g °  sierpnia 1 8 5 4 .
C. k. prezydent krajow y 

Franciszek  hrab ia  Mercandin.
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Z ahlm eister.....................ii
d to  a

K o n tro llo r........................h
dto h

L iq u id a to r ..................... 5-
dto k

L iq u id a to rs-A d junk t .U
K a ss ie r............................. k

dto k
dto ii

H auptam ts-Einnehm er k 
dto k

H auptam ts-K ontrollore a 
dto k

O ffiz ia le .......................... k
dto k
dto k

A kzessisten ..................... a
dto k
dto k

A ss is te n te n .....................k
dto k

A m tsd ien e r.....................k
dto k

H a u sk n e eh te .................. k
Zusamm en

140 0

1 0 0 0

D ie  H a u p ta m ts - E in n e h m e r  u . H a u p ' 

a m ts - K o n t r o l lo r e  e r h a l t e n  f r e ie  W o h -  

n u n g  o d e r  10 p ro c .  Q u a r t ie rg e ld .

D ie  A m ts d ie n e r  d e r  B e z i r k s k a s s e n  

u n d  d e r  d a m it  v e r e in ig te n  G e f f i l s -  
a m te r  e r h a l te n  f r e ie  W o h n u n g e n ,  j e -  
n e n  d e r  L a n d e s h a u p tk a s s e  u n d  d e r  

F i l i a l  -  L a n d e s k a s s e n  a b e r  w i r d  n u r  

d o r t ,  w o  e s  th u n l io h  i s t ,  e in e  fr e ie  
W o h n u n g  g e g e n  d ie  V e rp f lic l i tu n g  ® ur 

U b e r w a c h u n g  d e s  A m ts h a u s e s  e in g e -  

r a u m t w e rd e n .

D ie A m tsd iener d e r  L a n d esh au p tk asse  
und der F i l i a l -L an d esk assen  e rhalten  
die sistem m Sssige A m tsk le id u n g .

M it skm tlichen  D ien sts te llen  m it A u s-
nahm c je n e r  d e r  A k z e s s i s te n  u. D iener

is t die V erb in d lich k e it z u r  L e istu n g
e in e r C au tion  im J a h r e s g e h a l t s b e t r a g e

v erb u n d en . •

D ie  Offiziale u. A k z e ss is ten  der L a n -  
d e sh o u p tk asse  u. der F ilia l-L a n d e sk a s -  
sen  b ilden  u n te r  s ic h  fur d as g anze K o- 
n igreich  U ngarn  e inen  K o n k re ta ls ta tu s  
D ie Offiziale u . A ss is te n te n  bei den Be- 
z irk sk a sse n  und den dam it v erein ig ten  
A m tern  w erd en  in  den K o n k re ta ls ta  
tu s  der ausiibenden A m ter im  K onig- 
re ich e  U n g arn  e ingereich t.[ 4 5  I 15 I 12 I 1 3 | 12 I 4 I 13 I 11 | 10  10

/ ^ u s a u i u i c u  ! 1 1 1 ■ 1 * ^ i i

u ,r  niim atctpllpn haben  ih r  L ebensa lte r, das tadellose sittliche V e rh a lten , die zurfickgelegten
B ew erber um  und -lie erworbeuen K enntnisse vom G efalls-Y errechnungs - und  M anipula-

S tu d ien , d ie b ish en g e  D ie" st“ f  und falls sie in keinem k. k. S taatsd ienste  stehen, die tadellose poll-

F k ” " i a  B -reiebe d e r k  k. e«8 .r i .c b e n  F io .e r -L .e d e .-D .re k t .o B  v en ran d l oder . . n c b . l g e r t  .m d .

A is besondere E rfordem isse  w erden r „nfl„Hkassun a ie  N achw eisung fiber die
ffir die B eam tensstellen bei der Landeshaup'tkasse: un i ^ c  ^  ^  s ta n t s - N e t to k a s s e n  und fiber d ie m it  gu-

rn,die ErfoIge znrflckgelegte PrO fang aus d e r tV aarenkunde, end

die erw orbene B e « h ig„ g  im L e .e n ,  S .h m b e n  « .d  E » b » e n  „ d  erne

, B i*“ r er, , , • welcher A r t sie die vorgeschriebene Caution zu  leisten  im Stande sind.
%  d S S j e n  gebórig instru irten  Gesuche sind Ikngstens bis 15 ten  A ugust d. J .  bei dem Frksidium  der 

k . k. ungarischen F inanz-L andes-D irektion im vorgeschrtebenen D ienstw ege em zubnngen .

Ofen am d e r  /C- /-. F inanz-Landes-D irektion fiir Ungarn.

w  p r z e c i ą g u  s z e ś c i u  m i e s i ę c y
przetłum aczona

dla niytku polskiej miodziezy na język polski
p r z e z

Celestyna Vuilleumier
nauczyciela języka  francuskiego w Krakowie.

Z pomiędzy wszystkich znanych m etod nauczania języ 
ków, żadna do tąd  nieodznaczyła się tak  pomyś nym skut
k iem , ja k  m etoda O l l e n d o r f a ,  dziś powszechnie przy- 
jęta  w A nglii, Francyi, W łoszech, H iszpanii i Niemczech; 
gdzie po większćj ju ż  części w publicznych je s t  zaprowa
dzona szkołach. W ielokrotne jć j w kró tk im  przeciągu cza
su w ydania, jaw nie przem aw iają o jć j użyteczności. O 1- 
l e n d r o f  prowadzony głównie tą  m yślą, że nauka ję z jh a  
nie na  tćm  się zasadza, ażeby rezonować o samych p ra 
w idłach, k tó re  i tak  łatw o się zapom inają, ale żeby w tym 
że języku  swe m yśli wyrażać t .  j .  mówić, pisać i tłum a
czyć, przedsięw ziął napisać gram m atykę praktyczną, gdzie 
p raw idła uczniowi tylko wskazywane bywają w m iarę po
stępu w ćwiczeniach praktycznych, zawartych w samych 
prawie pytaniach i stosownych odpowiedziach. Sposób tak i 
jest bawiący, nie nudzi ucznia ani zbytnią ilością praw i
deł nie znużą jego  pamięci, a  to  w sposób tak i, że zaraz 
od 'p ićrw szćj lekcyi uczeń poczyna rozmowę z nauczycie
lem  w języku  obcym, równym  krokiem  postępując w czy
taniu , mówieniu i tłum aczeniu. P raw id ła  zaś gram m aty- 
ezne ’następują jakby  z niechcenia, jako  objaśnienia z rze 
czy wypływające. Od pierwszych więc chwil poczyna uczeń 
poznawać mechaniczny skład i ducha języka i  to mu też 
u łatw ia dalszy postęp, a  um ysł w ciągłćm  trzym any ocze
kiwaniu, tćm  łatw ićj zajm uje się swoim przedm iotem, na 
byw ając łatw ości w mówieniu obcym językiem , k tó ra  g łó - 
wną je s t  rz ec zą , a k tórćj według żadnćj innćj metody 
w tak  krótk im  czasie nabyć nicpoc o na.

T łum acz m ając na celu przysłużenie się m łodzieży, pod
ją ł  chętnie m ozolną pracę a  jeżeli Szanowni R odzice i 
N auczyciele raczą ocenić poży tk i, jak ie  z tąd  uczniowie 
niezawodnie odnieść m usza, naówczas to  uznanie uważać 
będzie za Chlubną d la siebie nag ro d ę , połączoną z tćm  
wewnętrznćm  przekonaniem , że w k ra ju , w którym  żyje, 
p racą swoją położył zasługę.

a)

b)

c)

(3-3)

K um lm achungęN. 17 ,(,96. i v u u u u H t o u u u g  (7 3 4 -3 -3 )
Z ur provisorischen Besezung der bei dem  M agistrate  

in Tarnów  erled ig ten  Stelle  eines Assessors w om it der 
G ehalt von jih r lich e n  6 0 0  fl. CMze verbunden i s t ,  und 
fiir den F a li einer g raduellen  V orruckung des Sekretars 
oder K onzeotspraktikanten  des dort.gen M agistrats zur 
gleichzeitigen provisorischen Besezung der ersteren m it 
dem  G ehalte jah rlich  4 0 0  fl- «nd  der leztern m it dem 
A djutum  jahrlich 3 0 0  fl. CM ze verbundenen Stelle w ird
h iem it der Konkurs ausgeschrieben. , _

D ie  Bewerber haben bis 1 5 ten  Sep em er . , ihre
gehorig  belegten  Gesuche bei dem  T arnow er agistrate 
und z war, wenn sie schon angeste llt sind, mi e s lhrer

. i .  n ich . ;»  — ■>£> 
D iensten  s te h en , m ittelst des K reisam ts u» d “  s
zircke sie w ohnen, einzureichen und sich fiber l o g
auszuw eisen:

a j  fiber das A lter, G eburtsort, S tand  und R e lig io n ,
b )  fiber die z u r f i c k g e l e g t e n  Studien und erhaltenen

Wohlłahigkeitsdekrete;
c ) fiber d ie K enntniss de r deutschen, latein ischen und

polnischen S p rach e; , ^
d )  fiber das u n ta d e lh a f te  m o ra l i to h e  B e t ra g e n , die Fah ig- 

keiten , V e r w e n d u n g  u n d  d ie  b is h e n g e  D ienstleistung 
und  z w a r  so, d a s s  d a rin  k e in e  P e r io d e  fibersprungen

e)  haben  selbe anzugeben ob und  m  ^ lc h e m  Grade
m it den fibrigen B eam ten des Tarnower Ma-

wistrats verw andt o d er v e rsc h w a g e rt seien. 
g Y o n  d e r k. k. L a n d e s-R e g ie ru n g .

K rakau am  3 A ugust 1 8 5 4 .

(738) Kundmachung.
D ie k. k. Betriebs -  Direction sieht sich 

durch den ganz aussergewdhnlichen Frach- 
tenverkehr in der Riclitung nach Krakau 
veranlasst, bis auf W eiteres die Aufnahme, 
der von hier per Bahn zu versendenden Giiter 
vom 9 . 1. M. angefarigen, einzustellen.

Der Zeitpunkt, in welchem die Frachten- 
aafnahme wieder hergestellt werden wird, 
wird nachtraglich bekannt gegeben werden. 

K . k. Betriebs -  Direktion der dstlichen 
Staatsbahn.

Krakau am 6 . August 1 8 5 4 .

letniemu synowi, tudzież Michałowi i Katarzynie małoletnim 
Gierasom, których imieniem opieka działa, w zupełności 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 14 lipca 1854 roku.
X. A. Wolniewioz S. P. — W. Korczyński.

n. 319. K u n d m a c h u n g  (736-2-3)
Y on der k. k. D istrictua l - B erggerich te  zu W ieliczka 

ais B erglehensbehiirde, w ird h iem it bekannt gem acht, dass 
H e rr  A lexander E sterre icher im B ezirke der Gemeinde 
T rzeb in ia , G rossherzogthum s K rak au , auf den in de r dort- 
herschaftlichen G rundparzelle  Catstr. N . 54 8 und 54 9 
entdeckten  G alm ai ein Grubenfeld von 74 K rakauer Gru- 
benm assen zu L ehen b eg eh rt h a t ,  und es werden aus 
diesem Anlasse alle etw aigen In teressan ten  aufgefordert, 
ihre allenfalligen E inw endungen gegen d,e fraghche Be- 
lehnung liingstens bis 2 3 ten  Septem ber■ 1. J .  h.eram ts um 
so sicherer vorzubringen, ais sonst auf alle nachtraglich 
erhobemm Anspfiche keine Rficksicht genommen wird. U ,- 
brigens steht es jedem  In teressan ten  frei sich die E ins.cht 
fiber die Situation des ganzen Grubenfeldes aus der h ier- 
amts befindlichen Lehensm appe zu  verscha en.

W ie l ic z k a  am 23 . Ju l i  1 8 5 4 .

N 233. C. K. SAD POKOJU (7 4 3 -1 -3 )
O k r ę g u  I I i .  Mo g i l s k i e g o .

Stósownio do art. 52 ust. o w łośo. uaamowol. i na zasa- 
dtia art. 12 ust. hipot. z r. 1844, wzywa wszystkich ma- 
iaoych prawo do spadku po niegdy Janie Kaczmarczyku po
z o s ta łe g o  z domu N. 15 i gruntu morgów 3% pod pozycyą 
7 tabelli we wsi R&kowioach zapisanego składającego się, 
a by  w przeciągu miesieoy trzech z prawami swemi zgłosili 
aie po upływie bowiem oznaozonego ^terminu, pomieniooy 
s p a d e k  zgłaszającemu sie Janowi Frasik jako cessyonaryu- 
saowi praw Józefa Kaozmarozyka w zupełnośoi przyznanym 
zostanie

Kraków dnia 17go lipca 1854 roku.
X. A. Wolniewioz S. P. -  W . Korczyński.

ZABZAD ZAKŁADÓW 
Piotra Stein

w Podgórzu pod Krakowem,
zawiadam ia niniejazórn, iż począwszy od dnia Ig o  sierpnia 
1 8 5 4  r .  wyroby swoje, p »  C C n a d l  Z U a C Z I l i c
z n i ż o n y c h  i tu  niżćj zam ieszczonych, sprzedawać

będzie:
1 cet. wied. czyli 13 8 funtów polsk. bez beczki

G ipsu su ro w e g o .............................................
„ p a lo n e g o .............................................

M ączka z kości z w y cz a jn a .......................
„ „ p r z e d n i a ...

„ kw asem  siarkowym za-
praw na (Super-P hosphat)

C egła zwyczajna za 1 t y s i ą c ....
„ pusta  « n „ ..........
„ formowa N r. 7 i 1 0 ..........
„ p r a s s o w a n a ...................................................
« g z y m so w a ....................................■

d ę ta  do sklepień trzech-otworow a . .
klinowa czyli skośna N r. 4, 6 1 • •

„ N r. 1 , 2, 3, 5 i 8
”  ”  XT 1 1 .  .« N r. I 1 • * • •e n  n n
„ o g n i o t r w a ł a ............................

D achów ka za 1 tysiąc • • • ' * " ‘ *
R u rk i m iary (średn icy) 1 '/*  ca oW‘ Z‘l  ̂Sląo

„ „ n 2 '^ " “
Piec z massy porcelanowćj ia J 

„ b ia ły  polewany . •
p s tro -b a rw n y  • • __ ' ' ‘

złr. kr.
— 24
— 30

2 10
2 30

4 —
12 30
15 —
16 —
17 —
17 —
20 —
13 —
16 —
18 —
60 —
18 —

8 —
10 — -

i B s e r a t y .

k o r a m .
Gdy wydawanie koranu poszyt.nn doznaje trudności, o 

rfaBzam wieo przedpłato na cało dzieło w kwocie zip. * I 
prenumerować można do końoa r. b. pooićrn lista przy kó- 
ranie ogłoszoną, a oona podwojoną będzie.

T e s s a r c z y k
(7 3 5 -2 -3 ) P»d L. 392 przy Pla -u Szczepańskim.

7 0do90 
25do40  
1 8do2 5

W ulicy Grodzkiej pod liczbą 81
otworzoną została

N. 213. c .  K. SĄD POKOJU (744-1-3)
Okręgu IIL M ogiln ego .

S tósow nie  do art. 52 u s t. o włośo- usam ow ol. i n» z a s a 
dzie art. 12 ost. hipot. z roku 1844, w zy w a  w szystk ioh  rao- 
cacvoh mieć praw o do spadku  majątku po zmarłym n a  dniu 
3 grudnia 185* r. Jani. Gier.sie
a l z domu pod N. 51 i gruntu morgów 9 /, prętów 71 w wsi 
vv voiażach, b) « dom u pod N. 4 i gruntu m ó rg  11 we wsi 
f l  o  zaD isan y o b , oraz o) z gruntu mórg 6«in są ż n i 92S, wy
r o k a m i  S a d o w e m i przyznanych składającego się. ażeby z ta- 
kowemi w  ciągu miesięcy trzech zgłosi!.1 się, po upływie bo- 
wimn tego Terminu, spldek rzeczony dzieciom umarłego Ja
na Gierasa Jako sp ad k o b ie rco m  te jest branoiszkowi pełne-

pod napisem  .
I H I A S T O  S M I 1 1 Ż  ( S ta d t  P a r ts ) ,

gdzie różne potraw y i napoje po cenach bardzo um iar owa- 
( 7 4 0 )  nych z usługą szybką dostać można- (  -3 )

VERPAOETUNG
der Theater-Restauration

i n  H r a k a u .
n ie  R e sta u ra tio n s-L o c a lita te n  im T h e a te r  d a h ic r . sollen

sowloioh, °6er vom łfilen September a. c . , ab neuordings in 
Pacht wer<*en- Bei dem fuhlbarcn Bedflifnisa eines
iruten C l» fe “I I a u i i e i i ,  durfte der Unternehmer in briłlan- 
fester W"*80 seine Rechnnng finden, und sollen demselben 
aoseer den untoren Localitatcn, im ersten Stockwerz, in der 
Maho des Redoutten-Saales noch weitere Rin.tobkeitcn uber- 
geben Worden. Die herstellung eines irnte" Ca t  >
weloher sieh zugleich eine C » n * lż * ® fe J d “ 5 ,, 
r a t i o n  verhinden liesse, wfirde s.oh Scdens dmr bet hł_ 
liohon resp. Garnison und dos hohen Offlc.r-Corps emer 
lebhaftcn Theilnahme zu erfreuen b“beDn/ ' e Ro<!”att0,>
andere Balie T h e a te r-V .rs te .,« n 6 C “ C " s ich ern

; »  i m . . .  w ;

wenden an die Direction des « . ft. Theaters im
■ *  . .  v . .  j  a  h  t  n  rTheater-Oebdude dahier

16 94 —3 )

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G ^ f ^

Carl Gaudolius.

W ys. bar. 
w lin. par.

przy 
0°Reaum .
3 2 6 ’
326
327

’65
30
11

Stan ciep.
podług

R eaum ura

—j—1 G° 4 
—f-1 3 2 
4-12 8

Wilgotm
powietrza
w zględna

69
87
86

Kierunek 
i natężenie wiatru

płzachodni słaby 
zachodni mocny 
północny średni

pochm

Zjawiska
napowietrzne

pr. poł. g rz. i dćs., po p.dćs. 
wieczór dćszcz 
w nocy n

Zm iana ciepła 
w  ciągu dnia

od do

" S o to le w k t  Hedaktor o d p o w t e d ^ y .

O
o
cr>

+ +
w Drukarni Czasu.

Czapliński Antonią rz^dzca drukarni.


